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W IA D O M O ŚC I K R A JO W E .
Gazety petersburskie, Senacka, i Poczta Północna, da­

towane d. i 3 m aja , obwieściły Naywy zszy Manliest Je­
go Cesarskiey Mości :

z B o ż e y  Ł a s k i

M Y  A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y  
E esArz i  Samowładzca W szech R ossyy i t .  d. i t .  d. i t. d.

Obwieszczamy wszystkim wiernym poddanym Naszym .
W  dniu x7tym kwietnia, Nasza ukochana B ratow a, 

W ie lka  X iężna Anna Fedorowna, szczęśliwie powiła Nam 
Synow ca, a Ich Cesarskim W ysokościom  Syna, któremu 
dano inxie Alexander.

T o  Cesarskiego D om u N aszego pom nożenie uw ażam y  
za n o w y  dowód b łogosław ieństw  N ayw yższego , na iNas 
i  P aństw o N asze obficie z le w a n y c h ; dla czego obw ie­
szczając o tem  w iernym  N aszym  p oddanym , zostajem y  
w  p rzek on an iu , że w szy scy  oni p ołączą z N am i gorliw e  
do Boga m odły o szczęśliw e  hodowanie N ow o-n aiod zo-  
nego i doyrzew am e w e  w szystk iem , co. do utw ierdzenia  
w iary, oraz do rozszerzenia sław y  i pom yślności oyczyzn y  
służyć m oże. Rozkazujem y z resztą  we w szystk ich  zdarze­
niach, gdzie w ypadnie, pisać i miano wać tego m iłego Nam  
Synow ca, Jego Cesarską W ysokością- W ielk im  X iążęciem .

N a  autentyku podpisano własną Jego Cesarskiey Mości 
ręką, ta k :

A  T. TW V  A 1ST Tl F . R .

O dalszey podróży Jego Cesarskiey Mości , w gaze­
cie, Poczty Północney , następujące znaydujemy ,doniesie 
nia- Dnia 26 kwietuia, o godzinie i i t e y  przed poluaniem, 
N. Pan przybył do Chocima. Po obeyrzeniu tw ierdzy 
i po obiedzie, który  Cesarz Jmć raczył mieć w domu 
kom mendanta, wyjechał w dalsze podróż. Dnia 2 7, o 
godzinie gtey wieczorem, przybył Monarcha do Kisze- 
niewa, gdzie przed cerkw ią soborną powitany został krótką 
przem ową przez NayprzewielebnjeyszegoM etropolitę Exar- 
ch ę , Gabryela. Nazajutrz z rana, o godzinie gtey, wyje­
chał z pałacu w jednym pojeżdzie z pełnomocnym Na­
miestnikiem B tssarabii, jenerałem porucznikiem , A. N . 
Bachmietiewem  , i odwiedził w ięzienie, szpital chorych i 
mieysce budującego się miasta. Za powrotem  do pała­
cu, spotkany został, przez przybyłego z Tiraspola przez 
B ender, jenerała a rty llery f, Hrabiego Arakczejewa. Po­
tem  niezwłocznie Cesarz Jmć z Xięciem Hessen-Hom- 
burg , wśród odgłosu dzwonow wszystkich cerkw i, udał 
się do Nayprzćwielebnieyszego M etropolity . gdzie przy­
byli takoż H rabia Arakczcjew  i Namiestnik Pełnom ocny; 
i spotkany został przez M etropolitę, z krzyże „u, u drzwi 
kościelnych. N. Pari słuchał mszy św ię tey , k tó rą  od­
praw iał Exarcha z przednieyszem duchowieństwem ; po 
mszy Monarcha za a c z y c ił. odwiedzeniem Swem M etro­
politę. O gedzinie 2giey w pałacu byli przedstawiani Je­
go Cesarskiey Mości, przez Pełnomocnego: urzędnicy woy- 
skowi i 'Cy-wilni, znacznieysi kupcy i kabał 'żydowski, 
a p o tem , przez Nayprzćwielebnieyszego M etropolitę, 
przednieysi duchowni. Do s to łu , dnia te g o , na obiad 
wezwani byli : Przenaywićlebnieyszy M etropolita Ga­
bryel , Pełnomocny Namiestnik , Cywilny Gubernator 
i inne osoby znakomitsze. O godzinie 6'tey M onarcha ra­
czył zaszczycić odwiedzeniem Tlra.biegoArakczejewa i Jene­
rała  porucznika Bachmietiewa; o godzinie zaś gtey- przyby­
ciem swojem zaszczycił bal dany przez ślachtę Bessarabii , 
k tó ry  M onarcha z małżonką pełnomocnego Namiestnika

otworzył. W  czasie tańców  Namiestnik wezwany zo­
stał do drugiego pokoju, dla odebrania przywiezionego 
przez sekretarza stanu Hrabiego Capo d' bstria pakietu , po 
którego odpieczętowaniu uyr/.ał Nay wyższy Jego Cesar­
skiey Mości Reskrypt ze znakami orderu ś. Alexandra^ 
New skiego, natychmiast dopełnił danego w nim rozkazu 
włożeniem na siebie tego orderu , 1 powróciwszy na sa­
lę, natychm iast złożył podziękowanie Cesarzowi Jegomo­
ści , k tóry  przyjął je z nayłaskawszą uprzeymością. W  tey- 
że chwili ukazał sic Jenerał piechoty, Hrabia M iłora- 
dowicz, który przybył do Kieszeniowa, o godzinie 8mey 
wieczorem. Po uczynionem Jego Cesarskiey Mości do­
niesieniu, ' że śłachta ma swoję narodową muzykę, z Jass 
sprowadzoną, kazano jey grać bessarabski taniec, w któ­
rym  tańczyło wielu znakomitszych bojarów ze swemi da­
niami. W  czasie balu Cesarz Jmć raczył z ukontento- 
mamem rozmawiać z Xiąźęciem H e sse n -H o m b u rg mał­
żonką Namiestnika 1 Pościelnikiein N ięztw a W ołoskiego 
Alexandrem Mawrukordato. O godzinie i i t e y  oddalił 
się Monarcha. Na balu tym  do 600. znaydowało się 
osób. W  stroju ażyatyckirn byli tylko mężczyźni. Wke- 
czorem miasto bardzo pięknie było oświecone. Szczegól- 
niey jaśniały przezroczyste emblematyczne obrazy przed 
pałacem , domem powszechnego zgromadzenia, i domem 
jenerała majora Katar U .‘ Dnia 29, o godzinie lo tey , N. 
Pan wyjechał do Bender u , wśród odgłosu wszystkich ko­
ściołów , 1 radosnych okrzyków licznie zgromadzonego lu­
du różnych stanów. Tegoż dnia wielu z urzędników cy­
wilnych udarów any rui zostali znakami i o rderam i. Nie­
podobna jest opisać tcgjo uniesienia, z jakiem przyymowany 
był Monarcha od mieszkańcó w Bessarabii: nie ma w y­
razów do jego wydania.

D. 29 Soviet, o godzinie ociey z południa, przybył N. 
Pan do Benderu. Po obeyrzeniu tw ierdzy i po obiedzie, 
był w twierdżowey cerkwi, gdzie był spotkany pi’zez du­
chowieństwo z krzyżem, a po wysłuchaniu modłow, w y­
jechał do Tyraspola. Na brzegu Dniestru N. Pan odby­
wał przegląd ro ty  poutonierów, i przeszedł na drugą stro­
nę rzeki, po moście rzuconym przez nich. T u  lud mno­
gi,. tow arzysząc N. Panu, przez powtarzane okrzyki ra ­
dość swą okazywał.

Dnia x maja, o godzinie 5 w ieczorem , przybyciem  
Swem M onarcha uszczęśliwił Odessę• N. Pan udał się 
prosto do soborney cerkw i, gdzie powitany został przez 
Duchowieństwo i W ojennego Gubernatora, H rabię Lan-  
zerona, z urzędnikami. Po wysłuchaniu m odłow , z ko­
ścioła udał się N. Pan do przygotowanego dla siebie domu , 
zwyczaynego mieszkania G ubernatora W ojennego. Lud 
mnogi przeprowadzał M onarchę okrzykami radosnego uraf 
N. Pan raczył kilkakrotnie wychodzić na ba lkon , a lud 
go w itał okrzykami radości. W ieczorem  dnia tego mia­
sto było oświecone. Nazajutrz M onarcha oglądał K w a­
rantannę i inne rządowe budowy.

N. Cesarzowa Jey mość M ary a ,  d. 8 m aja , po po­
łudniu wyjechała z Moskwy do Rostowa. Podług donie­
sień z klasztoru Troicko-Sergijewskiego , przybyła do te ­
go, micysca, o godzinie 10 wieczorem, gdzie też nocować 
miała.

Ukaz Rządzącem u Senatowi.
Uwalniając jenerała jazdy, Hrabiego Benningsena, sto­

sownie do oświadczonego przezeń życzenia, dla poratow a­
nia osłabionego zdrowia , od naczelnego dowództwa dru­
giego w ovska, z zachowaniem całey pensyi teraz pobie•



ran ey , naznaczamy naczelnym dowodzeń tego woyska , 
jenerała jazdy Hrabię W ittgenste ina , ze wszystkiemi 
praw am i, władzą i przywilejam i, przez Ukaz do Rzą- 
d.aeegp Senalu, dnia 12 grudnia j 8 i 3 dany, dla naczel­
nych Dowódców woysk w czasie pokoju nadanemi.

Odessa dnia 3 maja 1 BaB roku.
A l e x a n d e r .

W arszawa. D nia  5o m aja. 
j P<To Cesarzewiczowska Mość W ielki Xiążę Konstan­

t y  wyjechał z ley Stolicy do Moskwy, dnia 28 l). ni., zda­
wszy dowodztwo nad woyskiem JO. Aiążęciu Namiest­
nikowi Królewskiem u.

W iadomo z umieszczonego w Gazetach naszych opi­
su działań ostatniego Seymu, iż Izba Senatorska 1 Posel­
ska, w końcu swych posiedzeń roztrząsały Rapport Ra­
dy Stanu, przy otwarciu Seymu podany. Kommissye po­
łączone każdey Izby, trzym ając się porządku 'co  do w y­
działów zachowanego w Rapporcie, wypracowały w tym 
względzie, stosownie do ducha Konstytucyi, odpowiednie 
uwaui, które do adresów swych, u podnoźka Tronu złożo­
nych, przyłączyły. Jakież były te uwagi? zapyta czytel­
nik pisma naszego, ciekawy obeznać się z naywazniey- 
szemi odradzającey się Polski sprawami. Oto, znaydzie je 
IV dziele, które pomżey i w następnych numerach gazety u- 
mi senny . które zawiera istotna treść spostizeżeń czy­
nionych tak. w Senacie , jak w Izbie Poselskiey , i któ­
re łaczac do dokładności, umiarkowania, zwięzłości 1 nie­
odstępnego trzym ania się rze c z y , klassyczną prostotę a 
razem powagę stylu , za wzorowe w swoim rodzaju u- 
ważać można. Tern zaś dziełem, jest następujące.

Z D A N I E

0  Rapporcie Rady Stanu z dwuletnich czynności Rządu, 
w Im ieniu połączonych Kommissyy Seymowych Senatu, 
p rze i Xiqcia Adama Czartoryskiego, Senatora W oje­
wodę, na posiedzeniu dnia  2 4 kwietnia czytane.

S z a n o w n y  S e n a c i e !
K o n sty tu c ja , dwa obowiązki nayważnieysze wkłada 

na obie Izby Seymowe : równy udział w tworzeniu Praw
1 roztrząsanie prac i d z i a ł a ń  Rządowych, któiych obraz 
coroczńie w Senacie bywa składany, a względem których 
ponieść mamy zdanie i postrzeżenia nasze, przed I ro n
Nayjaśnieyszego Pana.

* * Nim przystąpim y do spełnienia tego drugiego obo­
wiązku, cbcieycie, poważni Mężowie ! zastanowić się nie­
co nad tą  In s ty tu c ją ; abyśmy dokładmey przejąwszy się 
jey duchem , godnie odpowiedzieli woli K onstytucji, 1 o- 
czekiwaniom naszego Ustawodawcy.

Sprężyna Instytucyy Reprezentacyynych, jest dokła­
dny i głośny rozbiór każdey rzeczy tyczącey się ogółu , 
a ztąd w j prowadzenie o niey naywiększego światła, oraz 
sadu i wniosków, ile bydź może, niemylnych.

Z tey  to przyczyny wymaga ustawa Konstytucyyna, 
aby nie inaczay jak po d jsk u ssy i, i podług zdania obu 
Izb , wszelkie stanowione były P ra w a ; z tey przyczyny 
także nakazuje , aby o wykonaniu tychże praw , obie Izby 
Królowi zdanie swoje przedstawiły.

Praw da , k tóra za zwyczay tak rzadko dochodzi do 
tronów ; którey ukrycie wszelkie ich nieszczęścia zrzą­
dza ; k tórey naylepsi nawet Monarchowie, często napró- 
żno się domagali /  jest celem ustaw Reprezentacyynych.

Prawda i światło nie rażą naszego Prawodawcy; Usta­
w a on swoją żawarował, aby nie z jedney strony do tro ­
nu* dochodziły , lecz aby ich promienie zewsząd się ci­
snąc, zebrane potem, odbijały się z tego środkowego ppu- 
k tu , A samą użytecznością i dobrocią działały.

W  tym* celu nakazuje Konstytucya, przedstawić Sey- 
mowi zdanie roczne sprawy Rządu, i porucza Obom Izbom 
Seymowym , opinię swoją o jego czynnościach Tronowi 
ponieść; ta k :  iżby i w tworzeniu P raw , i równie w  o- 
cenieniu ich Wykonania, zdanie i światło trzech gałęzi 
nay wyższey władzy prawodawczey porozumiały się, i łą­
czny w ydały wyrok.

W  rzeczy sam cy , do zgłębienia prawdy, do pozna­
nia istotnego stanu kraju, do zawiadomienia się o jego do­
legliwościach 1 życzeniach, żadną mną drogą, z większą 
pewnością doyść nie podobna. —  W szakże dl#, poznania

doskonale przedmiotu jakiego, trzeba koniecznie o nim 
powzią.ć wiadomość od patrzących z różnych stron. Z r ó ­
w na szczerością, z równą chęcią dobra, inaczey czuje 
i sądzi, co innego postrzega rządzący i rządzony, inaczey 
zajęty i działający, a inaczey widz, co tylko patrzy iuw aża.

Daymy , że w Polszce zawsze będą u steru tak cno­
tliwa Mężowie , jak ci, którym  teraz wydziały Rządowe 
są poruozone. Nie mniey dla tego teraźnieysi i przyszli 
A dm im stratorow ie, potrzebować będą nayważnieyszych 
i szczegółowych wiadomości, które w postrzeżeniach je­
dynie Izb Seymowymh , z pewnością czerpać potrafią.

Rząd bardziey niż ktokolwiek jest interessowałiym po­
znać szczere i prawdziwe o nim zdanie narodu, zdanie za­
zw yczaj rozsądne i gruntowne, bo na samych tylko dozna­
nych faktach oparte. W szakże ten sam Rząd niczego więcey 
pragnąć nie powdnien, jak żeby się dobrze w' kraju dzia­
ło ; wszakże na tem  jego zaszczyt , i jego powodzenie o- 
piera się. 'W ieleżto nieraz kosztować musi znoju i usi­
łowań nie zawsze pom yślnych, ażeby się mógł istotnie 
w każdey rzeczy dow iedzieć prawdy : —  te  bezstronnie 
i sumiennie mu w yjaw ić, jest to obowiązkiem obu Izb 
Seymow'ych.

Mówiąc o Rządzie i A d m in is trac ji, nie mówimy o 
Królu. Król z  Narodem . Nurod z Królem , to  dawne Pol­
skie hasło, jest główną zasadą ustaw Reprezentacyynych. 
Podljig ich ducha wypada odróżnić Panującego od trzech 
wdadź - zw yczajnych : Prawodawczey, Sądowniczey i W y-  
konawczey. On do żadney wyłącznie nie należy, lecz 
każdey jest częścią, i swym dzielnym wpływem, waży jey 
działania, i w jedności trzym a. Jest kluczem sklepienia 
całey budowy , wr którym  się zamyka nayw yisza opieka 
i woła. Król jak w części jest tworzycielem  Praw , tak 
jest źródłem i dozorem ich wykonania, równie jak i są- 
dowości, lecz sam ani wykonyw a, ani sądzi. Konstytu­
cya widzi wrnim nie osobę, lecz władzę m oralną, nad 
W'szelkie namiętności, nad wszelkie względy i pptrzeby, 
wyniesioną; która zatem nigdy nie może mieć powodu 
źle czyn ić , k tóra chcieć ani życzyć nic innego nie zdo­
ł a , tylko toż samo co Naród. Król równie jak Naród 
chce i życzy, aby Praw a były dobre i dobrze słuchane; 
aby władze Rządowe i wrykonawcze jak nayściśley do­
pełniały swoich obowiązków. Interes więc Króla i Na­
rodu , jest w tey  mierze nierozdzielnym , i zarówno oni 
cierpią, kiedy Rząd jest niedołężnym lub niewdernym.

Długo 1 po wielu krajach nie umiano rozróżnić Mo­
narchy od R ządzącej A d m in is trac ji Naywyższey i
dozorczey woli od wykonywających narzędzi. Przez to  
jedno pomięszanie zasadnych społeczności wyobrażeń, ile 
nieużytecznych i niesłusznych ■wymagań? ile okrucieństw  
i okropnych zaburzeń 7 . . . .  ile klęsk spadło na Ludy i 
Mocarze ? . . .

Między szczególnościami naszego położenia, nie będzie 
od rzeczy i tę  nam ienić, iż , kiedy skazani jesteśmy na 
rzadkie tylko i krótkie posiadanie Króla Naszego; kiedy 
nam nie wolno mieć nadziei, aby miał wciąż i długo 
wśród nas pomieszkiwać : ta  okoliczność tak  dla nas smu­
tna i bolesna, więcey zdaje się ową zasadną Rządów praw ­
dę na jaw w yprow adzać, jaśniey ją dowodzić, i potrze­
bę jey stwierdzać. W  naszein położeniu nie możemy 
mieć ani ulgi nadziei; Król zaś nie może mieć pewno*

' śei-, tylko w  oddaleniu i rozróżnieniu Konstytucyynem  
Panującego i Jego W oli od władzy i działań Rządu i 
M inistrów.

Jakże zaiste Król nasz tak daleko od nas zostający, 
tak krótko wśród nas przebyw ając, potrafiłby o postę­
pkach i sprawowaniu się Rządu, o stopniu szczęścia mie­
szkańców , o stanie kraju prawdziwe powziąść wyobra­
żenie; gdyby się o tem  nie mógł dowiedzieć, jak przez 
sam R ząd, lub osoby go składające; gdyby nie udawał 
sie po Izb Seymowych, i od nich zupełney prawdy, go­
dnych w iary świadectw i doniesień, nie starał się pozy­
skać ? /

Tem i prowadzone uwagam i, dobro k ra ju , to jest in­
teres Króla i N arodu, mając jedynie na ce lu , p rzystą­
piły wasze Kommissye do pracy im powierzoney.

Przechodząc pilnie obraz położenia Kraju przez Mi­
nistra Spraw w ew nętrznych Sejm ow i przedstaw iony, i 
szczegółowy Rapport. Rady Stanu , przejęci obowiązkami 
Naszemi względem Króla i N arodu, staraliśmy się : aby



naciskające się w usta nasze pochw ały , uniknęły pozoru
przymuszonego pochlebstwa , i nabrały ceny przez cechę 
prawdy i szczerości, W bezstronnem oakryciu niedogo­
dności. i w ad , które nam się dało dostrzedz'wśród po- 
czynajacey się pomyślności krajowey. i

Pierwsze przekonanie, które po zastanowieniu się nad 
Rapportem Rządowym przychoclzi, i które zapewne ca­
ły Senat ze swemi Komr issyami dzielić bęciiie: jest prze­
konanie o naylepszych chęciach, i ruezmordawaney gor­
liwości całego Rządu , i osobnych Magistratu;' , w  po­
czątku ich urzędowania , aż do ley , chwili. / ;>.y
po jakich klęskach Rząd Konstytucyyny do sic a : ,ł  
przywołany; w jakiem zamieszaniu i opuszczeniu z-'.siał 
wszelkie części Admimstracyi; jak wszelkie- źródła po­
myślności krajowey były wyczerpane lub zatamowane, a 
przekonamy się : żc nayprzód trzeba było użyć wie Huty 
i nieokazującey się dziś pracy, aby wyyść z nieporządku, 
zamięszania rozwikłać , rany zagoić , niedostatki wypeł­
nić , słowem, aby do życia wrócić, nim możnem i podo- 
bnem było, przystąpić do poprawienia wróconego, życia. 
XV krótkim przeciągu bytu K onsty tucyjnego, więcey 
działać niż Rząd działał, i z większą wszystkich człon­
ków praca i poświęceniem się .v pewne' me można by ło. 
Oddając zupełną sprawiedliwość przed Królem i Narodem 
ich zasługom, zważając na ogrom dokonanych i zaczę­
tych spraw , na stos wyszłych postanowień, jeżeli co 
zadać można Rządowi , to chyba to ,  że z nadto wiel­
kim czynił pośpiechem ; że uniesiony żywą chęcią p rze­
prowadzenia do skutku uży7tecznj7eh zamiarów, nadto 
wiele robot razem przedsięwziął, a wśród takiey icłi i- 
lości , nie zawsze może wybierał przedmioty, które istot­
nie pierwszych jego wymagały starań.

Przystępując do szczegółowego rozbioru Rapportu Ra­
dy S tanu, Kommissye W asze uzna ły , iż w tey filierze 
naylepiey trzymać się będzie układu w7 nim zachowane­
go. W  tym więc porządku o czynnościach każdey gałę­
zi Rządowey Kommissye pod Wasz sąd my su swoje 
przynoszą.

W ydział wyznań R elig ijnych  i oświecenia.
Dysyć jest przeczytać w jakich słowach Rząd się t łu­

maczy względem wiary i jey obęządków , aby się zape­
wnić , iż Administracya Królestwa, wierna natchnieniu 
pobożnego i mądrego Króla, wie dobrze jaki hołd i usza­
nowanie Religii się należą; czuje ile prócz stosunków dru­
giego życia, wpływ jey jest na tym świecie , ludziom i 
•połeczności potrzebny; ile jey poważni Kapłani , mają 
prawa do opieki Rządowey.

W  liczbie prac Kommissyi wyznań Religijnych i o- 
swiecenia publicznego , słusznie układ dziesięcin na pier- 
wszem położono mieyscti. W ielka ta  o pe rac ja ,  równie 
zbawienna dla mieszkańców jak dla sług Kościoła, była 
od dawna celem życzeń wszystkich krajów Katolickich, 
i celem usiłowań ich Rządów. Prędkiego jey końca z u- 
pragnieniem wszyscy oczekują.

Niemniey użyteczna jest myśl postanowieniem 6 (18) 
marca 1817 objęta, aby poznać, sprawdzić i spisać fun­
dusze stanu Duchow nego. lin dzieło to jest potrjebniey- 
szem dla rozpoczęcia skutecznie urządzenia Duchownych, 
W sposób odpowiedny szanownemu ich powołaniu : tein 
zapewne Senat troskliwszym bydź m usi, aby dokonanie 
jego nie doznawało dłuższych przewłok i szybkim po­
stępowało krokiem ; czego w Rap.porcie dostrzedz nie 
można , ani zapewnić się, jak daleko w tey ważney po­
stąpiono pracy.

Organizacyi Duchowieństwa cały Kray niecierpliwie 
wygląda. Ona to będzie pierwszym krokiem do wróce­
nia Kościołowi Polskiemu , tey świetności, powagi i za­
le t ,  któremi w i 5 i 16 mianowicie jaśniał wieku, Ze 
c n o ty , gorliwość i nauka wyższego i niższego Ducho­
wieństwa ,, są częścią chwały i szczęścia narodow ego; że 
przywary i przymioty X ięży , najbliższy mają w p ły w , 
na moralność , obyczaje i uprawę krajow ą: tę prawdę , 
choć wiekami dowiedzioną , nigdy nie jest próżno powta­
rzać. Cieszyć się winniśmy, iż wszelkie kroki naszego Mo­
narchy , dowodzą jak równię z narodem w tey mierze 
czuje i myśli. Teraz spodziewać się można, iż dalsze 
jego w yb o ry ,  zbogacą nas równie godnymi pasterzami, 
jak ci, których dziś w gronie Senatu oglądamy7, .a któ­

rzy mądre widoki Monarchy i szlachetne dążenie Naro­
du , gorliwie wspierać będą.

Patrząc na mnogość klasztorów w Polsce i na zna­
czne do nich należące fundusze , żałować przychodzi, że 
urządzenie ich dotąd wstrzymanem zostało. Kilka dla 
obu płci zostawiwszy klasztorów, jako ustronie, do któ­
rego skołatani wiekiem i trudami, przed światem schro­
niliby się mogli, zechce zapewne Rząd resztę .zakonów, 
zwrócić do celu powszechney użyteczności, jako to: do 
uczenia młodzieży7, do posługi szpitalów, do polepszenia 
moralności wr więzieniach i t . ,  p.

Z radością widzieliśmy w Rapporcie wzmiankę o Se- 
mmaryach Dyecezalnych; nie wątpiąc , iż za staraniem 
Kommissyi i Biskupów, nauki i« karność w tych Sc mina-' 
ryach tak będą zaprowadzone, aby alumnów dostatecz­
nie usposobić na godnych i światłych Proboszczów, w a­
żny w społeczności urząd , na którym oświecenie, a za­
tem dobry byt najliczniejsze klass 7 ludzi po większey 
części polega, a których niedostatek powszechnie czuć 
się daje.

W  tem mieyscu myśl przychodzi, iż, gdy kosztem 
niemałym zakłada się Szkoła główna W Warszawie, i gdy 
w jey składzie znayduje się Fakultet, Teologiczny, z p o­
żytkiem byłoby otworzyć przy nicy Główne Serri,naryum, 
w7 któremby nauki Duchowne do haywyższego stopnia 
posunione , dostarczały Kościołowi mężów obszernego 
światła i nauk i , wysokim stopniom Hierarchy! zaszczyt 
przynieść m ogących, i razem formowały nauczycieli do 
Semmaryów Dyecezalnych.

Kończąc tę część, obowiązkiem jest naszym, z win­
ną wspomnieć pochwałą podjęte staranie, aby Akatolicy 
w kraju swoich Duchownych kształcić mogli. Uyrzy 
naród z radością niemałą, że ta część mieszkańców 
zarówno Rząd obchodzi , 1 że w n ie j  przywiązanych do 
kraju Polaków uważa.

Nie tyle myślano o żyrdach. Czytając w Rapporcie 
t rudności, jakie Kommissye wyznań Religijnych i oświe­
cenia Publicznego w urządzeniu parafii żydowskich spo­
tykała ; życzyć przychodzi, aby przedsięwzięto skute­
czne środki do wykształcenia należytego rabinów, i in­
nych starszych żydowskich; do przepisania pewnych pra­
wideł , po którj7eh dopełnieniu mogłyby ouyrn dopiero te 
urzędy bydź powierzane. Ten bowiem, jedyny podobno 
jest sposób zrobienia żydów mniey szkodliwymi i zbli­
żenia ich stopniami do wyźszey cywilizacyi.

F  R A N  C Y A.

(Z  gaz. beri.) Vary z, dnia i 5 maja. Dnia i 3 t. m. 
o godzinie pół-do-ósmey , w pałacu Bourbon , umarł Xiąźę 
Ludwik Józef de Bourbon Conde, W ielki Marszałek Francyi 
[Grand M aitre\ mod z. W Paryżu  9 sierpnia 1736, syn 
jedynak Duka Bourboi} i Xięźniczki Karoliny Hessen Rhein- 
fe ls . W  obecności Duka Richelieu, sporządzony został, 
przez Kanclerza Francyi , W .  Referendarza etc. protokół 
śmierci Xięcia Conde. D nia’ i 4 ciało Nięcia nabalsamo- 
waae zostało; jutro wystawione będzie na widok publicz­
ny7 ; uroczysty pogrzeb odprawi się za przybyciem syna 
jego i następcy Duka Bourbon, k tóry  dziś z Londynu  
jest oczekiwany.

Xiąźę Conde odznaczył się naprzód w siedmioletniey 
woynie. Gdy go na bitwie pod Hasłenbeck ostrzegano , 
ażeby się nieco od ognia arnjatnego usunął, odpowie­
dział: „Czytając historyą Wielkiego Kondeuszą nie znay- 
duję podobnych przepisów.;, Mocny dał ópor na bitwie 
pod M inden. i pobił naówczas Xiążęcia na tępcę Erun- 
świckiego , 1762 w Juhannisberg. Ludwik X V .  darował 
nńi zabrane w  bitwie tey7 działa. Gdy go poźniey Xią- 
żę Brunświcki w Chantilly, odwiedzał , i dział tych u- 
stawionych na placu zamkowym nie znalazł (Xiążę Con~ 
de bowiem, kazał je, przez delikatność, wprzódy nieco z pla­
cu /.prowadzić), rzekł do niego: „Zwyciężyłeś mię Xią- 
żę po dwakroć : ha woynie orężem; a w pokoju skro­
mnością.,, Chwile pokoju poświęcał Xiążę muzom i dobro­
czynności. W  roku 1775, obrócił znaczne summy naza-  
kupiepie zboża i ryżu dla ubogich w jego okolicy. Na­
pisał dzieło „ które w roku 1806 wyszło w Parylu . pod 
skromnym tytułem: „Próba opisania życia Wielkiego Kon- 
deusza . przez iego potomka w , czwartem pokoleniu
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L .J . de Bourbon.., f  alma/e dc Bor nar otrzymał od niego 
nornczcnie założenia w Chaątilly nader kosztownego ga­
binetu histcryi naturalnej—  Jako prawdziwie franc uzki 
rycerz okazał się • w sprawie .jcdney honorowey z Hrabią 
cP -Ażoully oficerem gwardyi bokowey; odniósł ranę w tym 
pojedynku t i postępował w tey okoliczności z równąż 
szlachetnością jak i meztwem. Revvohicya prz\miuśiła go 
d. 17 lipCa 1789, ustąpić z rodziną swoją z F rancji, na­
przód do B ruxelli, a potem do Turynu. Wiadomo ile 
się przyłożył do wypraw od 1792 do 1796. Po zmianie 
rzeczy wrócił do Francyi i do rozvvaiin sw-egó zamku 
w Chantilly, ostatek dni swoi cli przepędził w miałem po- 
L żnem zabudowaniu, które od zburzenia zachow ane zosta­
ło. O Bo napartym powiedział do jednego z domowych przy­
jaciół sw oich im a tygodniami przed 20 mar. 18 i4: „Czło­
wiek , na Elbie będący, rusza się ; czy poeiągniem zno­
wu ku R nowi ?“ A gdy Pary i  opuszczał, dodał: „Nie 
mówiłżem ? Aie wierz mi W  P a n , człowiek ten sam so­
lne teraz grób wrykopie. “

Znaleziono Kięcia tego , własną ręką jego w Lon­
dynie 1806 napisany testament, w którym, na przypa­
dek , jeśliby wr Anglii miał umrzeć , prosił Króla., aże­
by ciało jego nie w Westmienstei• pochować, ale na tym 
cm entarzu, gdzie ciała tylu zacnycji Francuzów, którzy 
Monarsze swemu wierni zostali, są pogrzebionc. Xiążę 
pochowany będzie w St. Denis. Napis na trumnie jest 
skromny, jak sam tego żądał.

Jest zamiar wystawić, przez subskrypcyą D am , po­
mnik dla dziewicy Orleańskiej', z napisem: d Jeanne
d’Arc , les Franęaise.

A  n  f i ,  l  1 A.

(Z  gaz. beri. i korr. hainb.) Londyn, dnia i 5 maja. 
Dnia i i  Xiążę Wellington nimi długą audyencyą u R.egenta. 
Jutro Niaże uda się na powrót do Francyi.

W  Izbie niższey, Pan Grant, ujął się za Panem Las 
Cases, którego pisma, bez żadnego na to upoważnienia, 
zabrane zostały. Lord Castlereagh oś w iadczył, że mu bez 
naruszenia są powrrócone i że ostrożność ta ,  sprawie­
dliwą była, odkryto bowiem, iż Las Cases ukartowałta­
jemną korrespondencyą listowną między Bonapartym a 
niektórymi osobami w Europie.

Zapewniają powszechnie, że Lord Castlereagh i Niąźę 
Richelieu, znaydować się będą na kongressie Monarchów.

Prezydent rządu Mulatów na Hayti, Petion, k tórj'od 
dawnego czasu chorował, umarł d. 29 marca. Dnia 3o 
pochow any' został w Port au Prince. Mieysce pogrzebu 
sarn sobie wybrał, pod stojącem na przeciw pałacu Pre^ 
zydenta drzewem wolności. Na stronach wozu pogrze­
bowego umieszczony był napis: „Alexander Petion Pre­
zydent Ilayti. Naśladuymy cnoty jego, nikomu on łez 
nie wycisnął! “ Jenerał B oyer , W'ybrany został na jego 
mieysce bez żadnego zaprzeczenia. Podczas wyboru wszyst­
kie porty rzecżypospolitey Hayti, zamknięte były przez 
dw'a dni. Petion, w ostatnich dniach życia swego, nie 
Wiadomo dla jakiey przyczyny, nie chciał używać ża­
dnego lekarstwa, ani pokarmu i napoju, a nawet i w'o- 
d y , i umarł z zupełnego osłabienia.

Napół urzędowa amerykańska gazeta, National fntel- 
ligencer, zawiera artykuł, zbijający wszelkie pogłoski o 
błizkiem wybuchnieniu krokow nieprzyjacielskich prze­
ciw Hiszpanii.

Potwierdza się wiadomość,, że królewsko-hiszpański je­
nerał Monllo , pobił na głowę powstańców.

A  U S T K Y A.

Rodzina Cesarska, wraz z młodym Xiążęciem Módling, 
synem M aryi Ludwiki, Xiężney Parmy, mieszka w Schón- 
brunn. Sama zaś Xiężna Parmy , ma latem zjechać do 
Wiednia , i bawić w Baden, przez czas bytności tam Ce­
sarstwa Jchmość.

Arcy-Xiężna Henryka, małżonka Arcy-Xięcia Karola, 
spodziewa’ się wkróti e połogu.

Bzkoda zrządzona przez pożar w Salzburgu, wynosi 5 
milionów zlłch Ryń: spaliło się tam 10 ludzi.

Zapewniają w Wiedniu, iz naystarszy syn Pani Mu­
rat , Achilles, zaślubi się z naystarszą córką Józefa Bo­

naparte go , którego żona bawi się z dziećmi w Frankfur­
cie nad Menem. Paru Józefowa Bonaparte ma przy bjdź, 
za pozwoleniem rządu, do Wiednia, wraz z córka, a we­
sele odprawi się w Schónau , majętności Hieronima Bo- 
napartego.

S z w  e c y A.

{z gaz. beri.) Sztokol/n, dnia 12 maja. W czora Król 
Karol Jan uroczyście przez Arcybiskupa Upsalskiego, Dr. 
Lindblom , namaszczony został, i na głowę jego włożo­
ną została starożytna korona Szwecyi. Dnia 10  kazał Król 
przesłać heroldowi stanu obwieszczenie o koronacyi. któ­
re przy odgłosie trąb i kotłów odczytane zostało na prze- 
dnieyszych placach stolicy. Korona królewska, która 
wielą oiiarawariemi od K. Jmoi kleynotami wzbogaconą zo­
stała, inne insygnia królewskie , i złoty róg namaszczenia 
przy niesione ze skarbca , a sztandar państwa z kościoła 
metropolitalnego, złożone zostały w sali audyencyońal- 
ney. W dniu koronacyi, któremu naypięknieysza'pogo­
da sprzyjała, naywybormeysze regimenta"woyskałącznie 
z uzbrojonem obywatelstwem tworzyły szpalery, a cala 
droga od zamku aż do kościoła wysiana ‘była' suknem. 
Dwór udał się o godzinie u te y ,  w pośród odgłosu dzwo­
nów , z naywiększą uroczystością do ozdobionego błęki­
tną i złotą draperyą kościoła, u którego przysionku. Ar­
cybiskup mający w ręku róg namaszczenia, ze wszystkie- 
mi Biskupami powitał Króla temi słowy: „Niech będzie 
lłiogosławion ten, który się zbliża w Imie Pańskie! "“ Po 
krótkiey modlitwie , którą Król klęcząc odmówił, Bi­
skup (z  Linkoping) miał kazanie, podług przepisanego 
textu . Mich. 2, 10.—  Podczas słów : „ Prawem cnoty, 
chwałą zasługi odziedziczyłeś tron Karolów, Gustawów; 
idź więc i noś szczęśliwie koronę, którąś uratował i o- 
trzymai.“ Król wstąpił na wystawiony obok ołtarza tron, 
mitrę xiązęcą, którą dotąd nosił, zdjął z głowy, wyko­
na: przysięgę , ukląkł, obnażył pierś, i namaszczony zo­
stał na czole, piersiach, skroniach 1 zgięciu rak, przez Ar­
cybiskupa, wrymawiającego te słowa: „W szechm ocny, 
przedwieczny Bóg niech zleje ducha swego na waszę 
duszę, wasz umysł, wasze zamiary i przedsięwzięcia, 
ażebyście przez tę łaskę krajem 1 państwem tak rządzić 
mogli , iżby to poszło Bogu na chwrałę i na zaszczyt, 
prawość i sprawiedliwość, moc, i ludowi na dobro ! “ —- 
Potem gdy Król powstał i znowu na tronie zasiadł, 
minister sprawiedliwości z Arcybiskupem włożyli na gło­
wę jego koronę królewską , a minister stosunków zewnę­
trznych z Arcybiskupem podali mu berło , jabłko , klu­
cze i m iecz, każdego razu ze stosownem przemówie­
niem Arcybiskupa. Tu herold stanu, zadanym, od W . 
Marszałka znakiem, “wstąpił na najwyższy stopień tronu, 
zkąd ogłosił: „ Karol X I V  Jan jest teraz ukoronowa­
nym Królem ziemi szwedzkiey i gockiey, z nałeżącemi 
do nich prowineyami, On a nie kto inny ! « odezwały się 
kotły i trąby ; lud tysiącznemi, głosy odpowiedział: Niech 
żyje Król Karol X I V ! Śpiewany był hym n, Ambrozyań- 
sk i, uszykowane wojska dały 2 24 wystrzałów działo­
wych i salw' batalionowych. Minister stanu stosunków 
zewnętrznych , po uprzedniern wezwaniu , przyjął przy­
sięgę od klęczącćgo przed tronem Xiążęcia Następcy, 
który potem zamiast m itry Kiążęcey przywdział koronę 
króle wica następcy, która na ołtarzu złożona była. Pomie- 
niony Minister stanu, a po nim wszyscy wielcy urzędnicy 
wykonali Królowi przysięgę, a dwór udał się o godzinie 4tey 
po południu , w takimże porządku w jakim przybył, na 
pęwrót do zam ku.— Zaraz po tym  obchodzie, Krół 
w krótkiey szacie z roateryi srebrney, sklniąeey. się od 
drogich kamieni, z kapeluszem d la Henri IV , siadł na 
konia, i musztrował w królewskim ogrodzie 21 batalio­
nów i i 3 szwadronów z artyłeryą. •— Zamiast zwyczay- 
nego podczas koronacyi pieczonego wołu i fontan z wi­
na , kazał Król opatrzyć sowicie żywnością i napojem 
wszystkie domy ubogich, sapitale i więzienia.

Król Szwedzki mianował syna swojego, następcę tro­
nu , naczelnikiem deputacyi woyskowey, która się skła­
dała z Pułkownika i Kapitana każdego pułku, i przybyła 
do Sztokolrnu na koronacją. Zjechali tam także depu- 
tywani stanów Norwegii.

. '  1 . . .
Dozwala się drukować. Z.  Niemczewski Komić. Cenz. Czl. w Wilnie w Drukarni Bcdakcvi o ism peryodycznych-
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W i l n o  d n i a  2 8  m a j a  i  8  1 8 r  o k u .

W i l n o .

N a tuteyszym  t e a t r z e  : d w u k ro tn ie ,  to  jest: dn ia  
22 i 2 ) terł iz ineyszego  m iesiąca , w y s ta w io n a  była ope^- 
r a  z W ło sk ieg o  t łu m a c z o n a  pod ty tu łe m  : M d ry n a r-  
czyk  z  M iło śc i , z M u z y k ą  f a n a  W eige l a-. P iep rezen -  
ta- y a  p ie rw sza  p rz ezn a czo n a  była na  dochód t rz e c ie ­
go w y d z ia łu  to w a rz y s tw a  dóbroC żynośc i, d o s ta rcza ją ­
cego b e z p ła tn ie  ubogim  lekars tw a ;  a d ru g a  na p o ży tek  
a k to ró w  d ra m a ty czn y c h  w  liagrod ę ich  g ra n ia  w  r e p r e -  
zen tacy i  pierws/.ey. W 'o b u  tych  razach ,.godna m ałżo n ­
ka P r e z y d e n ta  rzeczonego w ydzia łu ',  K onsy .lia r/a  koł- 
legialiiegp i k a w a l e r a ,  P ro ie sso ra  U n iw e rs y te tu  Jó ze fa  
p r a i k a , g ra ła  w espó ł  z ak to ram i ro tę  K la r ę  tki. JNie 
p ie rw s z a  to w sz lache tnym  cen i  u s łu g a  tey  zacney  
d a m y , przez  k ló rey  'w yższy  i rzad k i  ta len t  w  ś p ie ­
w a n iu ,  trzeci w ydz ia ł  to w a rz y s tw a  dobroczynności n ay -  
■ważmeysze w  p rzesz ły ch  już czasach odbierał zap o -  
jnozenie ,  tak  jako n iezm okdow aney  i p ra w d z iw ie  oby- 
w a te .sk iey  gorliw ości dostoynego jev m ęża  w in ien  sw e 
p ie tw ia s tk o w e  n as tan ie .  1 s ta ra n n e  dotąd u t r z y m y w a ­
nie. L a b o  w  porze le tn iey  mn:evr hczi.xe.by wami w te a ­
t r z e  zg ro m a d zen ia ;  w szełgkpż r e p re z e n ta c y a -  na rzecz 
dobroczynnośc i,  ty le  m ia ła  w span ia łych  w idzów  ’ ze 
ogólny z n iey  dochód uczyn ił  rub li  s rebr.  5<j • kop. 90. 
/ .  tegó  na p rzyporząd  zen i a w sc e n ie ,  na m u zy k ę ,  no- 
t y ,  p o s łu g ę ,  św ia t ło  i inne  t e a t r a ln e  potrzeby  , w y ­
d a tk o w a n o  rubli  s re b r  i 56 kop. 7 3 , ,  oprócz i l l t n i i -  
n o w a n ia  sali i lóż ofiarą P re z y d e n ta  uczynionego. W e ­
szło za tem  do kassy trzec iego  w y d z ia łu  to w a rz y s tw a  
dobroczynności,  ru b .  srebr. 4 3 4  kop. 907.

O g  ł  o s z  e n  i a.

1 A lexa n d ra  z T) ąmbrowskich  w pierw szym  z n m c śc i u , 
Policzka Assesorowa M in i nowa, a teraz Kapitanowa w ojsk  
Pollch Pac kie wieżowa, czynię wiadomo n in ie js zy m  oświad­
czeniem: iz  w ydane poniienionem u .Packiew iczow i dwie 
P len i p o ten c je  w dacie  13 1 6 p a źd ziern ika  1 2 , i  1 0 1 7  Lip­
ca 5 dnia , zan iesionym  ui zięciowie w aktach Złerhsk. 
W ilensk. dnia  i 3 m a ja , roku tera źn ie jszeg o  , m a n ife ­
stem  co fn ę ła m , za n iew ażne u zna łam  i na zawsze skas- 
sowała/rt , przeto  izby n ikt z  p o m n n io n ym  Paekiewiczern  
w  iadlle  opisy a n i układy nie wchodził, na m ocy t fc h  
P lenipotcncyy i  żadnych, iuńych  ha jego  im ię wydanych  
p rzezem n ie  tranzejktów , lub clotad w m ocy jego  zostają­
cych papierów  moich , p rze z  gazetę K u1 j e r a  Litewskiego  
o g ła sza m , i  ostrzegam , l u n  w H Unie 1 8 1 8  m aja  o j  d.

A lexandra  Puckie wieżowa.

i Sad la xa to rsko  E x d y w i żorski na usa tysfakcjono­
w anie kredy torów 1 rozm aitego ty tu łu  pretehsorow h .  Jo­
zefa  Kowarskiego Sędziego G ranicz,1. P ttu  bOryśnWskicgO 
dekretem. R em issyynym  Z iem sk. B orys, w -ro ju  1817 m ie ­
siąca ębra  12 dnia  za szłym , do dziedziczący jego m a ­
jętności D alkiew icze zw a n e j, w P ttcie Borys. le żą ce j p r z e ­
znaczony , w term in ie zakreślonym  w dniu  17 X bra  te­
goż  1817 roku w ządeterm inow ahym  komplecie do po- 
jn ieniouey m ajętności D dlkiew iczc p r zy b y w szy , obrzędem, 
praw nym  Sądową jh ryzd ykcyą  u fundow aw szy , po  w ysłu­
chaniu głosów od stron obecnie w tym  czasie znaydu ją-  
cych się odbytych , p ierw sze zjazdow ym  w yrokiem  w dniu  
18 X bra  1817 roIcu ogłoszonym , ułatw iając od stron p r z y ­
niesione spory 1 spełniając właściwe p ierw szem u term i­
nowi objektu, ogólny w ym iar m ajętności D utkiew icz kon­
kursowi pośw ięconej n a k a z a ł , Jim hetrów  do tego objek­
tu  p r z e z n a c z y ł , aby po m iarę takową od dnia  1 m aja  
1818 roku rozpocząw sty , cną z nayakuru tn ieyszą  dokła­

dnością do aktu ta x y  i  e xd yw izy i nieuchronną do term inu  
na  zja zd  pow tórny naznaczonego ukończyli, zalecił. M a ­

jętność P a lk i  ewicze, aktua lnych  w n iey  zastaw nych Pos- 
sesorów w n ienaruszonej m ocy zostaw iw szy , z pod ju r y - 
zdykcyynych possesyów w urzędową adm in is tra c ją  za ją ł , 
kom pprtacyą wszelkich tianzukeyów  jakiegokolw iek rodza­
ju  p retensje  do m assy konkursow ej wyświecających na  
kr edytor ach n iem n ie j dę> wyświecenia aktualności m assy 
konkursowi u le g łe j na dziedzicu, debitm że wespół z ko­
p ią  spraw na dniu  1 j u n i i  Półm roku do kaiicelaryi Z iem sk. 
Borys, pod kat auli aprzeciwicństwa za kryśh ł i 'wszystkie 
pierw sze zjazdowem u term inow i właściwe objekta u ła tw i­
wszy, na pow tórny z ja zd  Sądowi do p ry  nćypolnego r ze czy  
rozbioru dniu  20 tóbra, roku biegucego zudeterm niow uw  zy, 
aby strony in teressówdne . o tenl zawi ad o m i onen, i  zostali 
i w lakowym term inie p re ten sje  swe do massy konkurso­
w e j  i f .  Jozefa Kowarskiego ną taw ę i t x d jw iz y  a oświad­
czo n e j regulując się p rzed ' Sąclem udowadniali pod nieu- 
stunną w przeciwrićm zdarzeniu  a m issyą , p rzez  gazetę  
K ury era L itt. tr zy  krotnik znawizować postanowiwszy ‘n i­
n ie jszym  to spełnia. D u tt 1 8 1 8 miesiąca m aja  io  dtlia, 

Ziem sk. i E xdyw izbrski P rezyd . F elix  I i ucewski.
January  Korkoźowicż Sędz. i E xdyw izor.

Ig n a cy  Poklewski K oili P isarz i E xd yw izo r.

1 E xcerp t z  protokułu potocznego Z iem sk. Powiatu. 
Słuck. w dacie n izey  w yrużoney uczynionego oświadczę- 
111 a a w roku tera źn ie jszym  1 8 18 m iesiąca m aja  18 dnia  
za oplutą poszlin  M onarszych pod pieczęcią  urzędową  
Ziem sk- P ttu  służącą stronie jes t wydań.

Bhku  1.8 18 marca  6 d n ia , przed  aktam i JE G O  JM -  
1 E l >.i 1 ( ł l  1 .S/\/ / ,  i  M Ó b c I  Z iem sk.. P ttu  Słuck. w  im ie­
niu U . JP ana D om in ikav O grodzińskiego Stoln. Z iem sk. 
( hełm . przeciw ko U . JP a n i I f ik to r y i  z ()grodziń kich  
Lłdkarskiey Rottiii. Nuwogr. nayądtennieysee czyni, się o- 
świadczenie w rzec zy  następnej; iż ubżłłna M akarska n ie  
posiadając n a jm n ie j  rozw agi 1 tego wszys tkiego co tytko  
za j e j  dobrą opinią przepow iadać m ogło, w dniu  4 tera­
źn ie jszego  m iesiąca pod. niebytność żd łłgo  w dom u n a -  
p a u tszy  na m ieszkanie w łaśnie wtenczas kiedy żona ża łłgó  
■wyszła na fo lw a i k dla rozrządzen ia  ekonom icznego zam ek  
u drzw i odbiła i zabraw szy ku fry  z  papieram i one pood- 
btjała, papiery tam zn a jd u  jące się a m ianow icie oblig od 
JO . X . M ichała  I I . I I  i ł  od obzłłney załłrńu się p r z y  
zrzeczeniu  się, possesyi za s ta w n e j fo lw a rk  A owosiołek p rze -  
lany i dalsze inne ja k ie  bydź m ogły zabrała , żą łłcy  za­
tem przed  powszechnością oświadcza i każdego ostrzega  
ażeby z obzłłną M akarską w żadne ąkłady n ik t n ie wcho­
d z ił 1 przelew am i takowych dokum entów nie nabywał, g d yż  
te żadnego waloru i mocy m ieć n ie m o g ą , bo o zwrót 
onych processem dopominać się przedsięb ierze , źn łłcy  ta­
kowe oświadczenie w akiach Z iem sk . Słuckich zapisując  
podpisuję, u tego M ąnifcstu  podpis następny: D om inik 0- 
grodziński Stoi. Z ie m i Chełm.
Zgodno z p retoku łem  Ig n a cy  Barancewicz R eg e n t G. S.

'  I  -
'  \ \  , 1

1 B a t w ielki porządnie zbudowany, unoszący pak  ze sta 
beczek z.boza składający' się, z, m asztem  i l in a m i. będący  
na W ilii, je s t do sprzedania. K toby życ zy ł kupić, zg ło ­
sić s ę raczy  do I I . Sciepury K apitana, m ieszkającego  
w U Linie na Z a rzeczu , w domie Sylwestrowicza.

1. Dekretem I ic n iisy jn y m  Sądu Z iem . iVow ogr. w  f. 
*817 Jebruar. i g  d. zapad łym , Sąd ta x a to rsk o -e x d y w i-  
a, or ski na u sa tysja kcy  onowanie w ierzycie lom  zeszłego  
Ira n c is zk a  Tf o ym ło w icza  ln s tyg a ta ra  L itg o  z e s z łe j  żo -  
nf  J e8 °  CBiny z  /Varbuttow  W o yn iło w iczo w ey  potem H a -  
raburdziney  , i  pow tórnego  j e y  m ęża W . T adeusza  ł ła -  
raburdy przeznaczony 1 w  dniu 1 m aja  iS  17 r. jako w  ter­
minie remissą Z iem ską  zam ierzonym  , in fu n d o  dobr Ko -



t l o w a  w  P o w i e c i e  N o w o g r o d z .  gl e ż ą c y c h  r e c t s s u m o w a n y
c o  d o  k o m p u r l u c y o w , w y m i a r ó w , i  d a l s z y c h  s z c z e g ó ­
ł ó w  p i e r w s z e m u  z i a z d o w i  w ł a ś c i w e  p o s t a n o w i w s z y  j u d y -  
k a t a  , i  p o w t ó r n y  n a  k o n t y n u c y ą  d z i e ł a  w  d n i u  5 g b r a  
n 8 r .  n a z n a c z y w s z y  t e r m i n , o t e m  i c t e r e s s o w a n e  o s o ­

b y  p r z e z  d o m i e s z c z o n ą  w  g a z e c i e  K u r y  e r  a  L i t  g o  a w i z a -  
c y ą  , w  t y m ż e  i S j y  r .  m a j  a  8 d a t n ę  z a w i a d o m i ł ,  w  j a - .

’ k o w y m  to  p o w t ó r n y m  t e r m i n ie  z n o w u  S ą d  E x d y w i z o r s k i  
i n  f u n d o  K o t ł o w ą  z e b r a n y ,  p o p r z e d n i c z e m u  a k c e s s o r y y n e -  
m u  w y r o k o w i  s w o j e m u  [ d la  n i e w y p e ł n i e n i a  o n e g o  p r z e z  
s t r o n y  d o  t e y  s p r a w y  n a l e ż n e )  n a k a z a w s z y  s a t y s f a k c y ą ,  
t e r m i n  t r z e c i e m u  j u z  z j a z d o w i ,  d z i e ń  2 6  f e b r u a r .  t e r a ­
ź n i e j s z e g o  t S  1 8  r .  z a m i e r z y ł  , i  o  te m  p r z e z  g a z e t ę  K u ­

r y  e r a  L i t  g o  w  d a c ie  7  g b r a  1 8 1 7  r .  a w i z o w a ł ,  n a s tę ­
p n i e  w  d n i u  2 6  f e b r u a r .  t e r a z n .  i 8 j 8  r .  S ą d  E x d y w i ­
z o r s k i  w  K o r ł o w i e  z e b r a n y , n a  ż ą d a n i e  s t r o n  w ó w c z a s  
n a  S ą d z i e  o b e c n y c h , o r a z  s a m e g o  W -  K a z i m i e r z a  W o y -  
n i ł o w i c z a  z e s z ł e g o  L i s t y g a t o r a  n a s t ę p c y  , i  j e g o  b y ł e g o  
o p i e k u n a  J W .  J ó z e f a  N a r b u t t a  S t a r o s t y  T r a ś s k .  k o n t y ­
n u a c j a  e x d y w i z y i  d z i e ł a  , d o  d n i a  1 . m a j a  i d ą c e g o  r o ­
k u  o d r o c z y ł , a  w  te m  te r m in ie  z n o w u  d o  K o t ł o w a  p r z y ­
b y w s z y  i  w  p r z e c i ą g u  d n i  k i l k u n a s t u  w n o s z o n y c h  p r z e z  
S t r o n y  g ł o s o w  p r o d u k t o w y c h  w y s ł u c h a w s z y  , d l a  n i t / p r z y ­
b y w a n i a  s t r o n  d a l s z y c h , i  w n i e s i o n e j  z e  s t r o n y  W .  K a ­
z i m i e r z a  W o y n i ł o w i c z a  I n - s t y g a ł o r o w i c z a  L i t g o  p r o ź b y  
o  u d z i a ł  d l a  n i e g o  c z a s u  k u  p r z y g o t o w a n i u  p o t r z e b n e g o  
t e y  s p r a w y  w y j a ś n i e n i a  i  t ł u m a c z e n i a  s ię  , S ą d y  s w o j e  
d o  d n i a  2 8  m a j a  t e r a z n i e s z e g o  1 8 1 8  r ■ o d k ł a d a j ą c  ,  z e  
w  t y m  t e r m i n i e  p o  w y s ł u c h a n i u  p r z y n i e ś ć  s ię  p o w i n n e g o  
z e  s t r o n y  d z i e d z i c a  t ł u m a c z e n i a  s ię  i  o b j a w ić  s ię  n i e z w ł o -  
c z  vie w i n n y c h  k r e d y t o r s k i c h  p r e t e n s j o m  , n i e o c z e k u j ą c  n a  
n i e p r z y b y w a j ą c e  s t r o n y  , d z i e ł o  S ą d o w i  s w o j e m u  p r z e z  
r e m is s ę  Z i e m s k ą  p o r u c z o n e  d o  o c z e w i s t e g o  p r z e d s i ę w e z m i e  
r o z p o z n a n i a ,  i  w t e m  s t r o n o m  p r z y c h o d z ą c y m  s t o s o w n i e  
d o  u c z y n i o n e j  k o g n i c j i  i  r e g u ł  Z i e m .  r e m i s s y  d o p e łn i  s a ­
t y s f a k c y ą ,  z a p o w i e d z i a ł ,  ł ą c z e m  i n t e r e s s o w a n e  o s o b y  p r z e z  
n i n i e j s z ą  w  g a z e c i e  L u r j e r a  L i t g o  t r z y k r o t n i e  d o m ie ś c ić  
s ię  p o w  n n ą  a w i z a c y ą  r a z  o s t a t n i  z a w i a d a m i a .  D z i a ł o  
s ię  w  K o t ł o w i e  n a  S e s s y i  S ą d o w e j  r o k u  1 8 1 8  m ie s i ą c a  

m a j a  i 4  d n i a .
E l e u t e r y  S i e m i r a d z k i  b . P o d k o m o r z y  P t t u  N o w o g r .  

F r e z y d u j ą c y  E x d y w i z o r .  F r a n c i s z e k  W e r e s z ę z a k a  b. 
F r e z .  Z i e m .  N o w o g r .  E x d y w i z o r .  F r a n c i s z e k  F i i e ć k i b .  
S ę d z i a  Z i e m .  N o w o g r .  E x d y w i z o r .  N i k o d e m  K i e r s n o -  

w s k i  Z i e m .  N o w o g r .  1 E x d y w i z y i  R e g e n t .

1 .  S ą d  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  z  n i ż e j  p o d p i s a ­

n y c h  o s o b  z ł o ż o n y ,  z a  d e k r e t e m  r e n i i s s y y n y m  Z i e m .  O s z m .  
n a  r o z d z i a ł  m i ę d z y  k r e d y t o r o w  m a j ą t k u  S i e k a , d o  W .  1̂ Li­
d o  w i k i  Y o i g t ó w n y  s p a d k i e m  k r w i  p o  z e s z ł y m  A n d r z e j u  
V o i g i w  D e p u ta c i e  w y w o d o w y m  d z i e d z i c z n i e  p r z y n a l e ż ą c e ­
g o  ;  W  P o w i e c i e  G s z m i a ń .  p o ł o ż o n e g o  , p o  o d b o t y c h  z a ś  
p o p r z e d n i e g o  w  r o k u  t e r .  s ó i ó  f e b r u a r y i  J g  n a  a k c e s s o -  
t y y n e  w y r o k o w a n i e  z j e z a z i e , 1 p o  z a s z ł e j  j u z  w  te m
c e  u  w s t ę p n e j  d e c y z j i  o s t a t e c z n i e  d o p i o r o  w  d n iu  1 j u -  
n i i  i d ą c e g o  r o k u  d o  p r z y j m o w a n i a  p r e t e n s j o m  k r e d y t o r ­
s k ic h  p r z y s t ą p i ,  a  s a m ą  z a ś  p r y n c y p a l n ą  s p r a w ę ,  n a  d n i u  7  
t e g o ż  m c a  p o s t a n o w i ł  w z i c fś ć  w  n a m o w ę .  Z e b y  w i ę c  r z e ­
c z o n e j  W .  Y o i g t ó w n y  k r e d y t o r o w i e  i  p r e t e n s o r o w i c  o d  
k t ó r y c h  j e s z c z e  s ta r in o ś c i  n ie  o ś w i a d c z o n o  n ie  s k ł a d a j ą c  
s ię  n i e w i a d o m o ś c i ą  z  d o w o d a m i  s w o j e  p r e t e n s j e  u s p r a w ie ­
d l iw i a j ą c e m u  n a j r y c h l e j  s t a w a l i ,  s u b  a m i s s io n e  z a s t r z e ­

g a  , i  w  t y m  c e lu  m n i e j s z ą  a w i z a c y ą  w  g a z e t a c h  K u r  j e ­

r a  L i t g o  u m i e s z c z a .
R a j m u n d  C h o d ź k o  S ę d z i a  Z i e m .  O s z m .
A l f o n s  W i t a ń s k i  S ę d z i a  G r o d z .  O s z m .

F r a n c i s z e k  P a s z k i e w i c z  S ę d z i a  G r o d z .  O s z m .  
P i o t r  S t a n k i e w i c z  A d w o k a t  S u b s e l io w  O s z m .  R e g e n t  E x .

j e w s k i  l a t  s i e d m n a ś c i e  m a j ą c y  : w z r o s t u  n isk ie g o , t w r r t f

p ł a s k i e j  s z e r o k i e j ,  w ło s ó w  ś w i a t ł y c h ' n i e c o  k ę c z i e r z i  b  
w  o d z i e n i u ,  s z p e n c e r  k o lo r u  p i a s k o w e g o ,  k a m i z e l k a  t< a  
c i e m n o - s z a r a c z k o w e g o ,  m a j t k i  c i e n n i o - s z a r a c z k o w e  2 su ­
k n a  d o m o w e g o  z  l a m p a s a m i  c z a r n e m i  i  z  w j p u  l k ą  p e n s o w ą ,  
p ł a s z c z  s u k n a  k r a m n e g o  c i  e m n o 1s z a r ą c z k  o w y  b e  z  k o ł n i e r z a  
d ł u g i e g o ,  w y n i ó s ł .  K t ó r e g o  j e ś l i b y  k to  p o ś c i  g n a ł ,  u p r a s z a  
n i ż e j  p o d p i s a n y  a ż e b y  d o  P o l i c j i  m i e j s c o w e j  g d z n  b ę d z i e  
p o j m a n y  b y ł  p r z y s t a w i o n y , g d y ż  w i e l e  s z k o d y  w  p o s : s  i  
m o j e j  S z a y k u n a c h  w  p o w i e c i e  Z a w i l e y s k i t n  p o ł o ż o n e j  z> u b i ł .

A d a m  K u c z e w s k i  S .  G r .  P t u  A u w i l .

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  d r u g i  t r z e c i .
2 .  W  B i a ł o r u s k o  -  W  i t e b s k i e j  g u b e r n i i  p o w i e c i e  S i e ­

b ie  ż k i m  p r z e d a j e  s ię  n i e r u c h o m y  m a j a t e k  o b y w a t e l a  K l ę ­
c ia  A l e x a n d r a  K a n t a k u z i n a ,  z ł o ż o n y  z  d w ó c h  w i ę k s z y  c h ,  
i  t r z e c i e g o  m n i e j s z e g o  j o l w a r k u  z e  w s i a m i ,  w  k t ó r y c h  
w ł o ś c i a n  p ł c i  m ę z k i e y  c z t e r y s t a  d u s z ,  p o  c 5 o  b u b l i  a s s y  g n .  
d u s z a ;  z i e n u  w ł o k  t r z y s t a ,  z  d o s t a t e c z n ą  i l o ś c . ą  s i a n o -  
z ę c i , z  p o ł o w e m  r y b ,  i  r z e k a ,  n a  k t ó r e j  m o ż e  b y d z  u o -  
b r y  m ł y n .  K t o b y  ż y c z y ł  t a k o w y  m a j ą t e k  n a h y d ż , z c d . e e  
s a m  o s o b iś c ie  , lu b  l i s t o w n i e  a d r e s s o w a ć  s ię  d o  n i ź e y  p o d ­

p i s a n e g o  w  p o m i e ń i o n y m  p o w i e c i e ,  w  m a j ą t k u  S i e l c o - K i e -  
j o w k a  z w a n y m  m i e s z k a j ą c e g o .

S i e b i e ż k i e g o  p o w i a t u  O b y w a t e l  i  P l e n i p o t e n t .
J a n  C h o ł ł o s t i ń s k i .

5 N i ż e j  p o d p i s a n y  D e n t y s t a  a p p r o b o w a n y  ,  m a  h o ­
n o r  u w i a d o m i ć  p r z e ś w i e t n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  i ż  p o w r ó c i ł  z  p o ­
d r ó ż y  s w o j e j  d o  W i l n a  , m i e s z k a n i e  m a  n a  u l i c y  z a m ­
k o w e j  w  d o m ie  W .  G u t t a  p ę d  N r c m  .1 0 8 .

D e n t ,  a p r o b  L a z a r i k .

3 . R o k u  j 8 j 8 m c a  a p r y l a  2 0  d n i a  w  s k u t e k  d e k r e t u  
R e m i s s y  m e g o  S a d u  G ł ł g o  L i t t .  W i l e ń .  w r e m i e n n e g o  d e ­
p a r t a m e n t u  w  r o k u  j ó o ó  m c a  j u n i i  j 5 k n ta  z a p a d ł e g o  i  
z a  o n y m  w y r o k u  S ą d u  E x d y w i z o r s k i e g o  w  t y m ż e  r o k i t  
i 8 0 8  y b r a  3 o w  m a j ą t k u  A n t o n i s z k a c h  z e s z ł e g o  A n t o ­
n i e g o  K w i n t y  P i s a r z a  Z i e m .  f e r o w a n e g o  p o  u p ł y w i e  d z i e -  
s i ę c i o - l e t n i e g o  c z a s i i  g d y  z a  u k a z e m  S ą d u  G ł ł g o  L i t t .  
W i l e ń .  d r u g i e g o  d e p a r a m e n t u  p o d  N rern  7 - 8 .  w  d a c ie  
r o k u  1 8 t ó  m c a  m a r c a  d n i a  1.6 w y s z l y m ,  S ą d  E x i  y -  
w i z o r s k i  d o p r o w a d z i ć  r o z p o c z ę t e  d z i e ł o  z o s t a j e  w  0  0 -  
w i a z k u  ;  p r z e t o  z a w i a d a m i a  w s z y s t k i c h  w i e r z y c i e l i  1 r o ­
ż n e g o  t y t u ł u  p r e t e r s o r o w  d o  n i n i e j s z e g o  k o n k u r s u  n a l e ­
ż ą c y c h  , ż e  d e k r e t e m  m n i e j s z e g o  S ą d u  d n i a  2 0  a p r y l a  
o g ł o s z o n y m  n a k a z a n o  s p e tn tć  k o m p o r t a c y ą  d o  k a n c e l t a -  
r y i  Z i e m s k i e j  B  ą s ł a w s k i e y  o d  d n i a  i d  m a j a  r o k u  i d ą ­

c e g o  z  p s r s y s t e n c y a  s z e ś c io  t y g o d n i o w ą  1 o s t a t e c z n y  w  d n i u  
1 0  a u g u s t a  r o k u  t e r a ź n i e j s z e g o  n a  r o z b i o r  c a ł k o w i t e g o  
d z i e ł a  z i a z d  p o s t a n o w i o n o ,  a  o r a z  i  a d c y t a c y ą  d e b i to r o u )  
d o  m a s s y  z e s z ł e g o  A n t o n i e g o  K w i n t y  s t r o n o m  u c z y n i ć  
n a k a z a n o .  Ż e b y  z a t e m  w i e r z y c i e l e  i  d e b i t  o r  o  w ie  n a  p o -  
m i e n i o n y m  t e r m i n ie  z  d o w o d a m i  s t a w a l i  p o d  u t r a t ą  r z e ­
c z y  , t r z y k r o t n i e  w  K u r y e r z e  L i t t .  o b w i e s z c z a  s ię .  P o d ­
p i s y  U r z ę d n i k ó w  w  p r o t o k u l e  są  n a s tę p n e .  —  K a z i m i e r z  
A l e x a n d r o w i c z  P i s a r z  Z i e m .  B r a s ł a w s k i  P r e z y d u j ą c y  E x ­
d y w i z o r .  B o n i f a c y  W i n c z a  S ę d z i a  G r o d z .  B r a s ł a w s k i  
E x d y w i z o r .  P i o t r  K i e ł p s z  S ę d z i a  G r o d z k i  W i l k o m .  E x ­

d y w i z o r .  ■
Z g o d n o  z  p r o t o k u ł e m ,  S ą d u  g r a n i c z n e g o  P t t u  B r a -*
s ł a w .  i  E x d y w i z o r s k i  R e g e n t  K a z i m i e r z  H r y n i e w i c z .

W y j e ż d ż a j ą  z a  g r a n i c ę .
1 W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c ę  d o  p a ń s t w a  A u s t r y a c k i c g o  d o  m ic &  

S ta  L w o w a  W .  J P a n  J a n  R e n n e r  n a  r o k  c a ł y .

1 . R o k u  1 8 1 8  m a j a  m b  d n i a .  O  g o d z i n i e  F te y  p o  p o -  % i#
ł u d n i u z  W i l n a  z  k a m i e n i c y  R o b r o w e j ,  n a  U l i c y  b e r n a r d y n -  2  W y j e ż d ż a  d o  K r ó l e s t w a  P r u s k i e g o  W i l e ń s k i  m i e -

s k i e y  p o ł o ż o n e  v , z b i e g ł  F o r y ś  p o d d a n y  m ó y  W i n c e n t y  M a c i e -  s z c z a m n  L e w i n  D a w i d o w i c z  L e w i  n a  m i e s i ę c y  d z i e s i ę ć .
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Ogłoszenia po raz drugi trzeci.
5. Od Rządu gubernialnego Mińskiego ogłasza się : 

i i  w M ińskiej Skarbowej Izbie odbywać się będą targi, 
dnia 10go, i5 i 17 miesiąca junii teraźniejszego 1818 
roku, dla oddania ijc zą c jm  w dzierżawę do 1819 roku, 
Dokszjckiego trunkowego odkupu; zatem życzący wziąć 
takową dzierżawę, zechcą jawić się z pewnemi ewikcjami 
na naznaczone term inj do M ińskiej Skarbowej izby. Ma­
ja  1 o dnia 18x8 roku. Sekretarz Arcimowicz.

3 . Od Rządu gubernialnego Mińskiego ogłasza się : 
i i  w tutejszej Skarbowej Izbie, dla oddania wdzierżuwę 
do 1819 roku, Mińskiego, Thumeńskiego, Borysowskiego, 
i polowj Mozyrskiego gorzałczdnnego odkupów, będą od- 
bjwać się targi dnia 1 go. i  go i 8 go miesiąca julii teraźniej­
szego roku , na które term inj zechcą życzący jawić się 
z  prawnemi ewikcjami do mińskiej Skarbowej Izby. M a­
ja  9 dnia 1818 roku. Sekretarz Arcimowicz.

r 3. Od Rządu gubernialnego kf ileńskiego ogłasza się: 
iż z powoda niejdwiema się w TPilenskiey Skarbowej Izbie 
na przeznaczone dawniej terminy,życzących wziąć w dzier­
żawę jednoroczną w mieście Wilnie poborów: bramnego, bru­
kowego, łopatkowego, rybnego targu, poogińskiego tnłynu i 
gnojowego, Izba Skarbowa naznaczyła nowe terminj: pierw­
szy dnia 21, drugi, 2 i ,  a trzeci 28 miesiącu terażniej- 
i  ze go maia ; a zatem ■życzący wziąć w dzierżawę wymie­
nione pobory , rybny targ, poogińskiego m łyn i gnojo­
we, zechcą jawić się do Tzby Skarbewey na takowe ter­
miny z dostatecznemi ewikcjami. Maja 18 d. 1818 rokn.

Sowietnik Ławrynowicz. Sekretarz Kazimierz Nowicki.

5. Od Rządu gubernialnego Wileńskie gę ogłasza się: 
iż z powodu niejawiemu się w W ileńskiej Skerbowey Iz­
bie na przeznaczone dawniej terminy życzących nabydź 
zaścianek Iwaszkowszczyznę, wydzielony przez exdywi- 
zorski+Sąd, z majątku obywatela ■Morykoniego za dług, 
należny od tegoż Morykoniego klasztorowi mniszek sióstr 
miłosierdzia , w ogóle, prócz procentów 2,900 złotych pol­
skich, Rząd ten naznaczył nowe term iny: pierwszy dnia. 
5, drugi 8, a trzeci ostateczny i 3 miesiąca augusta te­
raźniejszego rok i • a zatem życzący nabydź takowy za­
ścianek , Zechcą jawić się na naznaczone terminy dla tar­
gów do wileńskiej Skarbowej Izby z dostateczną ewikcyą, 
albo gotowemi pieniędzmi. Maja 18 dnia 1813 roku.

Sowietnik Ławrynowicz.
Sekretarz Kazimierz Nowicki.

5 . Rezolucją' Sądu Magistratu Miasta W ilna rokit 
181 3 apryla 6 dnia zaszłą, będąc ż posrzodka tegoż Są­
du dellegoweinym do wyprzedania ruchomości inwenta­
rzem opisanej zeszłego ś. p. Józefa Be- Ty Ile go Majora 
b. wojsk Polch i m ając , sobie przyporuczonym wydać 
trzykrotną awizacyą w Gazecie Kury er a L it. z umieszcze­
niem teyże w Gazetach zagranicznych tak o tem, jako 
żeby sukcessorowie z probacyami' legitymuiacemi ich pra­
wo do posiągnienia sukcessyi po Majorze Józefie B e -Iy t-  
lim do Sądu Magistratu Wileń. wprzeciągu najdalej sze­
ściu miesięcy od daty awizacyi sami przez się, bądź przez 
umocowanych prawnie Plenipotentów przybywali. Co za- 
skuteczniając , niniejszą czynię z uwiadomieniem., iż L i­
cytacją publiczną ruchomości pozostałej składającej się 
z garderoby, bielizny, zegarków, srebra stołowego r dal­
szej, rozpocznę w 'Ratuszu Wileń. od dnia 10 junii 
teraz. 1818 roku i ciągle onę odbywać aż do ukończe­
nia będę—  1818 roku maja 2 1 dis a.

F. Łukornski R. M. W .

3. Excerpt, oświadczenia z Protokółu potocznego pro- 
cessowego Sądu Grodzkiego P ttu  Oszm. w dacie poniżey 
wyrażpney zapisanego pod pieczęcią urzędową tegoż Sądu 
gadem datą' stronie jest wydań.

lvoku tysiąc ośmset osmnastego miesiąca maja trzyna­
stego dnia.

Przed aktami Grodzkiemi P ttu  Oszmiańskiego staną­
wszy obecnie JP. Placyd Nesterowicz oświadczenie Cho­
rążego b. P ttu  Slonim, J\Y . Stefana Slizięniu do wpi­
sania w prołokuł pedał, którego wyrazy następne: roku 
tysiącznego óśmsetnego osmnastego raca maja pierwszego 
dnia Imieniem mnie niżey podpisanego w następnej rzeczy 
oświadczenie podaję. JW.JózefSlizien Mar. b. P ttu  Borysow. 
zapisał oświadczenie w aktach Ziemsk. P ttu Borysow siego 
w' dpm trzydziestym oktobra roku przeszłego tysiąc ośm­
set siedmnastego i przez Kury era Littgo sobie pod chle­
bną nadzielę.' Awizował; która jak nie ma związku rze­
cz.;, tak tylko ku odyyrócepiu osob nie wiedzących treści 
tranzaktów poczynionych , a chcących mieć zemną niźey 
podpisanych , traktów ;u • różnych mteressów , jest utwo­
rzone, wszakże wozy i. a Wszy sic w dokument, pod rokiem 
i 8i 5 maja 16 dnia przezemnie Pycowi mojemu JW . Ra­
fałowi Shziąniowi instyg. Litt. i Kawalerowi , skutkiem 
uległości i posłuszeństwa wydany, łatwo 'doczytać się mo­
żno: i^  rozrządzając wszelkim majątkiem po oyeu mcirn, 
na mnie spńdłym, w ówcyas w części sukcedować tony 
JW . Józef Slizień Marsz, miałby prawo: gdybym nie miał 
potomstwa , lecz gdy te jest, i gdy przez protestacyą w ro­
ku 1817 dnia 20 junii przezemnie przed aktami Grodu 
Brasławskiego uczyniona, i tegoż roku i miesiąca dnia 23, 
na Sądach Ziemsk. P ttu  Borysowskiego Aktykowaną. Ta­
kowy dokument w całym jego brzmieniu jako konsty tucya 
1768 roku de łesione juris naturae, i o niewolnych ordyna- 
cyach pisząca, przeciwnie zreklamowańy , cofmony i za­
gaszony na zawsze został, i jest ogloszpnym. Przeto nie 
'W innym celu ciśnie.się JW . Marszałek Slizień do cudzey 
własności, jak tyłko chyba w tym, iż życzy sobie widzieć 
mnie z żoną moją i potomstwem nieżyjących , i widzieć 
wyzutemi ze wszelkich dóbr i funduszów , jakie porząd­
kiem k rw i, po oycu ua mnie spadły, i jakie naturalną 
praw koleją po mnie dostać się pow inny, fnikcessorom mp7 
im , bo któż inaczej osądzie zdoła, ze JW . Mars. Slizień 
łącznie z JW . Tyszkięwieżową Marsz, i W , Potrockim za 
Obligiem ś. p. oyca mojego JW . Rąjb.ta Shzienia in-t. 
L itt. mając u mnie' dług,, procederem w Ziemstwie P ttu  
Bory3owskiego prozekwujc,' ń przez swoje oświadczenie do 
gązet podane , zaprzecza wchodzić z kimkolwiek w umo­
wy o majątki dość ku odpowiedzialności kredytów' wy­
starczające, dla pogbypia.się tak netrętnych kredy lwów, 
na wydarcie cudzey własności, zinównie 'działających, u- 
stavyy praw pouczają-— fź po oycu syn odziedzicza spad­
k i ,  a córki są do wyposażenia—• Zeszły ojciec móy sto­
sownie do,praw, ile wyposażywszy córki wszystkich swd- , 
ich maiątków Dokumentem wieczystyin i8i 5 roku febru-t • 
ary i 3 dnia nnstatym eor. w -aktach Ziemsk. Wileńskich 
przyznanym dla mnie jednego- . A! torstwo zapowiadając, 
przyporuczył uczynić zabeśpjeczeTne wtiiośku zony mojey 
i to jak przezemnie na dobrach legalnie do mnie należnych 
przez lor main ość prawa upoważnione' zapisy dla żony mojcy 
i naszego ..potomstwa, spełniono zostąłoy nikomu z tego' 
sprawiać się 1 usprawiedliwiać się nić. jćstem powinien. Al­
bowiem .Statut Lftt. przez Imienne Ukswsy MONARSZE za­
twierdzony doywaia każdemu s wą w łasHością,jak chcąc rzą­
dzić, byle i) y bez ordymwyovv, i bez krzywdy p rada przyro­
dzonego. Znajomość tych ustaw JO..Karolowi Xoiu Dritckie- 
niu Lebeckiemu Marsz; ;b. P ttu  Pińskiego, i JW . Józefowi 
Słizieoiowi Aiarsz. b. k*btu Rorysowsk. umknąć się musiała 
w'tenczns gz, pod pióf.ą, kiedy, do Kury era Litt. przesyłali 
swoje Kontraktom Mińskim i Nowogródzkim ostrzeżenie. 
Iz ’ńfocą dókumeiitu loió roku marca 16 dnia nastałego 
a- przez”proleśtadyą. -moją .zrekiamowajycgo , są jakby pre- 
tęnsorami do dziedzicowa wszelkich majątków po zeszłym 
JW . Rafale Slizieniu instyg.. Litt-. oycu moim pozostałych, 
pórńimo' 10, iż ja jako syn, i jako. legalny wszystkioh spad-* 
Sców sukcessor osiągnąłem nafm ahm o porządkiem krw i 
pp oycu moim majątek : i takąż koleją' zostawić muszę 
moim potomkom ,' którzy są i bydź mc«ga., a tak spadki 
mojego Oyca z żadnego względu do Xfęcia Jmci Karola Lu- 
beckiego-i do JW . Józefa $lizienia < że nie należą , i źe 
rządzenie onych ustawami, praw jdci mójey dobrey woli 
jest oddiahe; przeto przeciwko brzńńeniu- i duchowi praw 
takowe 'wyrażonych Jchmościów działąnią naysolenniey 
przed całą powszechnością zaźalam datt Ut supra u tego 
oświadczenia podpis ręki aktora tak się Wyraża Stefan Sh- 
złen Chorąży b. P ttu  Słoimsk. mp. takowe oświadczenie w i- 
mienin aktora jako proszony w ninieyszym protokule wła- 

.Sną ręką podpisuję
Placyd Nesterowicz Plenipotent.

Zgodno ‘z Pr ot okiil em potocznym proccssowym Józef 
Piotrowicz Regent Grodzk. Oszm.



3 . S tosow nie do zap isan ego  w  S ąd zie  M a g is tra tu  
TS1. W iln a  dnia i  A ter. m iesiącu m a ja  postan ow ien ia . Ten­
że M a g is tr a t  w y d a je  n in ie js zą  pubhkatę , ze  dom zm a r­
łe g o  Sobolew skiego b. E x a k to ra  K ow ieńskiego w  mieście 
TV tli ue na T rockiej' u licy  p o d  N . 5g r  sy tu o w a n y , w  tra ­
d y c y j n e j  p o sse sy i b y ły c h  C złon ków  M a g is tra to w y c h  
z o s ta ją c y  ;  w y p u szcza  się w  je d n o -ro c zn ą  arędow ną tenutę 

term in S. J erzeg o  to i e s t : do dn ia  2 0  a p ry la  j ó j g  
roku, do ja k o w e g o  aktu l i c y ta c j i  ‘w  R a tu szu  W ileńskim  
w  Izb ie  S a d o w e j M a g is tra tu  odbyw ać  się m ającego , na­
znaczone z o s ta ły  t r z y  term inu: p ie r w s z y  dn ia  22 . d ru g i  
dn ia  24 . i  tr ze c i dn ia  2 8  te ra źn ie js ze g o  m iesiąca m aja  —  
Ż y c z ą c y  p r ze to  w z ią ść  w  arędow ną tenutę pom ie- 
niony dom  obow iązan i są ja w ić  się z  ew ikeyam i na pe­
w ność d o trzy m a n ia  za w a rć  się m ającego kontraktu  w  ni­
n ie js z y m  m ag istracie  , w  k a żd ym  w y  z  rzeczon ym  term inie, 
p o  południu o g o d zin ie  5 . D a t na R a tu szu  W Ueń. roku  
i b i d  m a ja  j"8 dn ia.

J ó z e f  S ia tkow sk i P .. B . M . IV.
Ig n a cy  M isiew icz  M . W . R egen t.

3 N i ż e y  p o d p isa n i ja k o  sukcessorowie ze sz łeg o  ś. p . 
'D im itryi  Twanowicza N o w iń sk ieg o  R a d n eg o  i  K u p ca3 c iey  
g i id y i ,  M . G. W iln a  w  imieniu sw ym  i  d a lszy c h  siikces- 
sorów  d z ia ła ją c y  —  N a  m ocy dekretu Sądu M a g is tra tu  
W ileń sk iego  w  roku ) Ó j 8  m iesiąca m a ja  18 dnia n a stą -  
łeg o  tr z y k r o tn ą  a w iza c y ą  p r z e z  g a z e ty  S. P eterzbu rską , 
M oskiew ską , i  K u r y  er a  L it t .  d la  ja w ie n ia  się tak  sukces- 
sorow  , ja k o  te z  pretensorów  dopełnić nam do zw a la ją ceg o . 
Z a w ia d a m ia m y  , i i b y  d a ls i sukcessorowie m a jący  p ra w o  
do  osiągn ien ia  sched sw ych  z  m ajętności p o  ze sz ły m  ś. p . 
D im itr ze  N ow iń sk im  R a d n ym  i  Kupcem W ileńskim  p o z o ­
s ta łe j ,  i d ą  sukcessorów p o d łu g  p r a w  k ra jo w ych  sp a d a ją ­
c e j   Z a ś  preteńsorow ie je ż e l i  j a c y  są d la  odebrania
sw ych  n a leżn o śc i, w  przeciągu  trzech  m iesięcy od d a ty  
nastąpić m a ją c e j a w iz a c y i  p r z e z  g a z e ty  m ie jsc  w ła śc i­
w ych  p o d  odpadnieniem  od  stosu n ków , sam i p r z e z  się lub 
p r z e z  um ocow anych sw ych  P len ipo ten tów  z  pew nem i do­
w o d a m i do M a g is tra tu  W ileńskiego  ja w i l i  się roku 18 1 8  
m iesiąca m a ja  20 dnia.

M 'k o ła y  Iw an ow  N ow iń sk i.
W a s il i  M ic h a y ło w  M ieln ików

5 H i m e  noAnnęaBinieea hko Hac^fe^uHKH no-  
KofiHar^ 6.iameHtiofi naaifimu /^ m m p ia  Ilnauo  
Ba HoBHMCKaro P a  man Ha n m pem efl  
Kyniv i,  1’) ftepHCK.-iro Topora Bu i&na, om b usia. 
im  cBwero, u n p o n n x b  nac.abauHKOR-b ^biicniBy- 
io m ie ,  no cnyib ^CKpejna BiiaeiirKaro FopoAO- 
naro .Marucniparna Bb 18 t8  rc>4y aibcapa Ma i a  
i 5 ’iHC^a c p c r n o H B i u a r o c a  SAb.aamb n o a r i o a a  
snee inpoeKpamHoe o6t>iB^eH'e, n p e3b rasem bi  
C»HKm n<'inep6yprcuie, MocKOBCRie u vliimoB-
c n a r o  H y p b p p a , Rb  f iBub u a K b  HacAbAHn u^Mb  
i n a H b  p a n n o  u  T i p e i n e n c o p a M b ; H a  o c n o B a n i n  
n e r o  H3nbmaeivJb *. 40 601 n p o ’i i e  i iacAbAHitKH 
U R i b i o m i e  n p a B O  Rb n p n H f j r n u o  n a c n i e f i  3h k o h *  
H o  i p i b  H p n a a 4 A e ł k a u p i x b  H3b ntubutH n<>c./ib 
c w e p r i m  no KOHHa ro  6^a>KeHHoS n a \ i a m n  4 8,111-  
n i p i ą  HoBHHCRftro P a n i a i a H a  h  R y n p a  B n ; i e H -  
CKflro o c m a n i u a r o c a  , H K.b na c^ b4 H H K aM b n o
c i l ^ b  F O C y4 a PG1T1BeHHblXb 3flKOHOBb n p H H34 i e -
jn a m a r o ,  11 n p e n ie łM a m e -ilH ecmbAH  c y m b  K a n ie  
4 /ia n o A y n e H ia  c b o h x b  n p n H a 4 Ae>KHoerpeS, Bi» 
m e n e n i n  rn p ex M b sjp in a r o  c p o u a ,  c o  B peaia  n a -  
c r i iy n a io m e n  Hbitib xiy,67iHKai4biw *ipe3b r*i3embJ  
o m b  ii p a  u 84  a e matuiHXb Mbcrno, łiBtbancb Bb n p o -  
nmBHOMb c .a y n a b  e a te /n i  H e a B a n ic a  n p e in e n ^ a *  
m o p b i  a u h h o  H4 H HXb ynojiHOMOHeHHbie n o B e -  
p e n H b i e  c b  aaKOHHbiMH 4 0 R a 3 3 m e A b c n i B a M H  b b  
B ń i c H c i i i f l  1 opoAoBbiH M a r w c m p a m b ,  n o A n e p -  
r n y m g a  ornrpiAbniio c e r o  n c n a .  I o p o 4 b  B u a o -  
h o  1 8 1 8  1-043 iwbcana M a i a s  i 4»H .

H n tiO A a u  M o a n o e b  H o o h h c k i h .
B a c u A ih  M n x a h A o e b  M eah u u jco e 'b .

3 W ed le  U kazu  J E G O  J M P E B A T O R S K I E Y  M O Ś C I  
S am ow iadnacego C ałą  R o ssy ą  etc. etc. etc.

U rodzonem u J ó ze jo w i W aw rzeckieniu  G enerałow i w o ysk

P olsk ich  z  p o w ó d z tw a  L r . T a deu sza  H ra b i T y s zk ie w i­
cza  Generćiia B r y g a d y i  W o y sk  P o lsk ich  K a w a le ra  
O rd eró w : P o ze w  p rze d  S ą d  Z iem sk i P o w ia tu  W o ł-  
k ow ysk iego  w yn ies io n y  o to : z e s z ły  W in c e n ty  H ra b ia  
T y szk ie w ic z  R eferen d a rz L itew sk i zapisem  J 8 00 R oku  

ju n ii  5 d a to w a n ym , w  A ktach  Z iem skich P o w ia tó w  B r a -  
sław sk iego  i  W o łk o w y  skie g o  obia tow an ym , ś . p.  T o m a szo w i  
W aw rzeck iew u  Chorążem u Litewskiem u p ó ź n ie j  S en a torow i 
K ró le w stw a  P o lsk ieg o  K a w a le ro w i orderow , summę d w a -  
kroć sto  ty s ię c y  z ło ty c h  polskich  z  określeniem pew n ych  obo­
w ią zk ó w  i  w arunków  w  sposobie daru , z  o p la ta , po  usta łym  
swem  ży c iu  p r ze zn a c zy ł następnie z e s z ły  Senator W a ­
rn r z /c k i trzem a za p isam i jobligacyynem i: p ie rw szy m  i S o g  
a p ry la  1 J  da tow an ym  czerw onych  z ło ty c h  tr z y  ty s ią c e , dru­
g im  p o d  d a tą  J ó o p  nołoembra 4 , ru b li srebrnych t r z y  t y -  
i ią c e —  I  osobnO summę sto ty s ię c y  z ło ty c h  na ze sz ły m  K lę ­
ciu D om iniku R a d z iw ile  do zd ięc ia  w  term inie ex o lu c y i i  
do oddan ia  na pew n ą  lo k a c ją  p r z y ię tą -— P odobn ie trzecim  
zapisem  o b lig ą cyyn ym  pod  d a t ą  1 8 j o  m arca J) czerw o­
nych z ło ty c h  d w a  tysiące  —  W  ogóle kap ita łu  czerw o ­
nych  z ło ty c h  p ięć  ty s ię c y  i  ru bli srebrnych ośmnaście t y ­
s ięcy  , zeszłem u H rabi T y szk ie w ic zo w i re jeren d a rzo w i 
L it t .  z  rozciągnien iem  pew ności na w szelk ich  swoich f u n ­
duszach z a w in i ł , 1 n ie ty lko  w  kapita łach  , lecz i  w  n a­
leżn yeh  procentach nie uspokoił —  P o  u sta łym  życ iu  ś. p .  
H ra b i T yszk iew ic za  referen darza  L it. skutkiem je g o  r o z -  
rzą d zeń  p o z y w a ją c y  T adeusz H rab ia  T y szk ie w ic z  hrab­
stw o  S w isłocz w  G ubernii G ro d zień sk ie j w  P ttc ie  W a ł­
kow y skini po łożon e o d d z ied z ic za ją c  s ta ł się obow iązan ym  
do d e p o r ta ty  z  te g o ż  hrabstw a summy zeszłem u  W a w r z e -  
ckiemu Senatorow i d a ro w a n e j i  w łaścicielem  summ p r z e z  
nie ra z  rzeczon ego  S en a tora  TT a w rze ck i  ego zeszłem u re­

fe re n d a rzo w i T y szk ie w ic zo w i zaw in ion yćh  —  O b żłłn y  Jó­
z e f  W a w rzeck i p o  u sta łym  ży c iu  ś. p .  Senatora TVa w r z e -  
ckiego z  kolei naturalnego spadku J io rą c  dobra i  ju n d u -  
sze  p o  nim p o zo s ta łe , w z ią ł  razem  je g o  c ię ża ry , i n iew y­
m o w n y  obow iązek ich uspokojenia, w  chęci w ięc zk o ń cze-  
nia r z e c z y  w za jem n ych  w yn iku iącey  s to su n k ó w , ż a łu ­
j ą c y  G enerał T y szk ie w ic z  p o z y w a  i  ż ą d a  summ k a p ita l­
nych  z  za leg łem 1 procen tam i z a  zap isam i O b ligacyyn em i 
ś. p .  Seńatóra W a w fzeck ieg o  w y ż e y  zada tow an em i na  
w szelkich  Junduszach  po  ze sz ły m  Senatorze TVawrzeckim  
p o z o s ta ły c h , a p ryn cyp a ln ie  na summie dw óch kroć stó  
ty s ię c y  z łłch  do d ep o rta ty  z  hrabstw a S w isłockiego  n a le­
żn e y  , d la  ź ł łg o  T adeu sza  H ra b i T yszk iew icza  są d zen ia . 
T ym  p o rzą d k iem  do p r z y ję c ia  sa tysjc tkcyi za  dokumen­
tem darow n ym  ze sz łeg o  H ra b i T yszk iew ic za  R eferen d a rza  
ś. p .  S en a torow i W aw rzeckiem u na czer. z łłch  polsk ich  
dw a  kroć sto  ty s ię c y  w y d a n y m  w y że y  z a  da tow an ym  ob-  
ża ło w a n eg o  J ó ze fa  W a w rzeck ieg o  G enerała zo b o w ią za n ia . 
E x tr a d y c y i  te g o ż  dokumentu w  terminie e x o lu c y i sńmm  
z a  o b iigam i d la  ż lłc e g o  n a leżn ych  , w  objekcie sa ty sfa k ­
c j i  sub penis na oh złłn ym  TVawrzeckim p rze zn a c ze n ia , 
a z a  należność p r z e w y ż s z a ją c ą  f u n d u s z , na hrabstw ie  
Sw isłockim  o p a r ty  i  z a /  nie o p ła tą  w  te rm in ie , s a ty s j  ak -  
c y i  fo rm ą  U kazam i przep isaną na d a lszy c h  fu n d u sza ch  

.choćby w  in szych  F ltch  i  G ubernii z n a jd u ją c y c h  się d la  
ż lłc y c h  u ła tw ien ia  —  E xpensów  i  s tr a t p ro ced ero w yth  p o ­
w rotu  i  teg o  w szys tk ieg o  sądzen ia  co w  spraw ie dow ie­
dzio n ym  będzie.

R oku p S i S  a p ry la  j  3 dn ia  W o ź n y  n iże y  w y r a ż o n y  
tę kopią P o z w u  w  sprawie JTV. T adeu sza  H ra b i T y s z ­
k iew icza  G enerała B r y g a d y i  w o ysk  P o  lich i K a w a le ra  
J W . J ó ze fo w i TVawrzeckiemu G enerałow i w o ysk  P o llc h  
w  hrabstw ie Sw isłockim  w  P ttc ie  W ołkow ysk in i n a su m o -  
w n ym  te g o ż  fu n d u szu  na tym że  hrabstw ie opartym  p rze d  
S ą d  Z iem sk i P ttu  W o łk o w y  skie go  po d a łem .

K a z im ie rz  P a w ło w sk i W o źn y  P t tu  W ikom irsk iego . '

4 . N iż e y  podp isan y m am  honor p rześw ie tn ą  pubłicznośd  
zaw iadom ić, iż  w  Pow iecie B rasław skim  Gubernii L itew sko* 
W ileń sk ie j o ' tr z y  w iorsty  od  m iasta PotJ. W id z  p r z y  m a­
jątku, W id za ch  Ł ow czyńskich  do J W . M ichała  W aw rze-  
ckiego M a rsza łk a  .Brasł. w ody m ineralne s ia rczyste  n a le żą ­
ce, od la t kilkunastu publiczności ze skutków swoich zn a jo ­
m e , g d y  w  te ra źn ie jszy m  roku zapow iękzzen iem  i  u rzą ­
dzen iem  na nowo p r z e z  d zied zica  Ł azienek, o raz z, zabu­
dow aniem  nowego domu d la  lokacyi p rzy b y ły c h  dó wod gości 
w zią łem  p r z y  tychże wodach tr a k ty je r , w  którym  starać się 
będę kązdem u z  p rzy b y ły c h  tak  w  jedzen iu  , jako  ’tez trun­
kach za  póm iernĄ cenę w szelką z m ojey strooy po d łu g  każdego  
życzen ia  i w oli dopełnić usługę, o czem  p rze z  n in ie jszą  aw i­
za c y ą  w  K u ryerze 'L itew sk im  łaskaw ą publiczność m am  ho­
nor zaw iadom ić  1 8 1 8  m aja  7  dnia.

T rak ty jern ik  B a zy li Jackow ski.


